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U  p r o g u  ż y c i a
Zakończy ł  s ię  rok  szkolny  i o- 

koło 30 ty s ięc y  m łodych  ludzi, z 
dyp iom am i m atu ra lnym i w  ręku, 
s ta je  p rzed  py ta n iem :  co d a le j?  
O tw ie r a ją  s ią  przed  m m i p odw o je  
n a jro zm a its zych  ucze ln i w y ż ­
szych, ale... A l e  i z tych ucze ln i 
w y ch od z i  coroczn ie  ju ż  b lisko 10 
ty s ięcy  abso lw en tów , z k tórych  
w iększość  bezsku teczn ie  szuka 
odp ow ied z i  na pa lące  zagad n ie ­
n ie :  gd z ie  zna leźć  p ra cę?  R ó w ­
nocześn ie  zaś k i lkad z ie s ią t  ty s ię ­
cy  m łodz ieży ,  k tóra  ukończyła  czy  
to szkołę  powszechną, c zy  n iższy  
s top ień  z r e fo rm o w a n e j  ś redn ie j ,  
m a  do r o zw ią za n ia  n iem n ie j  t ru ­
dny, a je s zcze  ba rd z ie j  o d p ow ie ­
dz ia lny ,  p ro b lem : jak i  .Wybrać
d a ls zy  k ie runek  kszta łcen ia , aby 
—  n ie  w y b ra ć  b łędn ie?

Bo p ie rw s zy  w y b ó r  przesądza  
ju ż  w  zn acznym  stopniu o następ 
nych, I  d la tego  ta os ta tn ia  ks- 
tego r ja ,  na jm łodsza , j e s t  zarazem  
n a jw ażn ie js za ,  je ś l i  chodzi o kwe 
s t ję :  b łędny w ybór  zawodu.

U ta r ł  s ię  pow szechn ie  szablon 
„h y p e rp rod u k c ja  in t e l i g e n c j i "  —  
szablon b e z t r e ś c iw y  i fa łs zy w y .  
C zyż  n a tu ra ln y  pęd ku v, iedz.y 
m oże  być o b jaw em  u jem nym ? 
T aksam o m ożnaby  m ów ić  o ,.hv- 
p e rp rodu kc j i  lu d n o śc i "  —  ba, m o­
że w o g ó le  o h yperp rodu kc j i  am- 
b ic y j ,  ja k ie  ma społeczeństwo, 
p ra gn ące  z p rzys tem p lo w an ego  
ty lu  poko len iam i n iew o l i  par ja -  
sos tw a  p rzeb ić  się ku jak im ś lep ­
szym  warunkom  bytu, w e  w łas- 

, nem p rzec ie ż  państw ie .  A l e  te  am ­
bic je ,  jako  ruch masowy, moga- 
p ro w a d z ić  do komplilcacy j bardzo 
c iężk ich , je ś l i  idą w  b łędnym  kie 
runku

A  tak  w łaśn ie  je s t  u nas do­
tychczas . M a m y  fa k ty c z n ie  nad­
m ia r  ludz i z w yksz ta łcen iem  o- 
gó lnem . k tó r zy  k i lkanaśc ie  lat 
p r z y g o to w u ją  się na to, aby k ie ­
dyś w re s z c ie  o t r zym ać  p ie rw s zą  
. .pensję" .  A  zamato tak ich, k tó ­
r zy  kszta łcą  się po to, ab } p ra co ­
w ać  na w łasną  rękę. aby —  p ro ­
dukować. W ię c  się mnożą zastępy  
urzędników , rozras ta ją ca  się b iu­
rok rac ja  za g a rn ia  pod swoi 
w p ły w  cora to da lsze  d z iedz iny  
życ ia , kurczą  się w sze lk ie  sam o­
dz ie lne  m oż l iw ośc i  —  a rów n o ­
cześnie  podaw nem u cały  pra\\*e 
nasz hande l jest. w  ręku żydów, 
upada rzenTos ło , p rzem ys ł  coraz 
ba rdz ie j  j e s t  o p a n o w y w a n y  p rzez  
obcych, w ieś  dusi się w  nędzy  

bez w y jś c ia .
P r z ed w o je n n a  G a l ic ja  by ła  j e ­

dyną dz ie ln icą ,  w  k tóre j  P o la c y  
m ie l i  dostęp do u rzędów  —  i m a­
sowo też  szła m łodz ie ż  w  tym  
k ie run ku .A  w y n ik i?  W ięk sza  nę­
dza, n iż  w  inn ych  zaborach , do­
tk l iw sze  zażydzen ie ,  n iższy sto­
pień uprzem ys łow ien ia .  T y lu  s y ­
nów  chłopskich w ysz ło  tam na 
„ in t e l i g e n tó w " ,  a cóż  z tego  zy ­
skała w ie ś ?  W  lepsze j sytuacji .  
w łaśn ie  w skutek  zam kn ięc ia  m ło ­
d z ieży  d rog i  do urzędów , zn a la ­

z ły  się dw a  inne zabory , gdz ie  z 
kon iecznośc i r o z w i ja ła  się p rz ed ­
s ięb iorczość  —  tak, ja k  i dziś w  
lepszem  po łożen iu  od po lsk ie j  jes t  
W'ieś ruska, g d z ie  m łodz ież ,  nie 
zn a jd u ją c  posad urzędowych, pra 
cu je  o rga n iza cy jn ie ,  gospodarczo, 
spó łdz ie lczo ,  l ik w id u je  za lew  ży ­
dowsk i.  W śród  P o la k ó w  zaś p rzez  
całe p ie rw s ze  15-lec:e w o ln e j  P o l ­
ski pokutu ją  p r z ed w o jen n e  „ id e ­
a ł y "  g a l ic y jsk ie  i m yś l i  się ty lko 
o —  p a ń s tw o w e j  posadzie...

B ez  w ą tp ien ia ,  obecny stan rze ­
czy  je s t  taki, że poza służbą pań­
s tw o w ą  są ty lko sam e znak ; zapy 
tan ia . A l e  ten stan nie m oże już  
t rw a ć  d ługo , ż j c i e  p rze  n ieu ­
ch ron n ie  ku innemu u s tro jow i.  
Jego nade jśc ie  jednak  le ży  ca ł­
k o w ic ie  w  ręku tych w łaśn ie ,  któ 
r z y  obecn ie  d o ra s ta ją :  je ś l i  m a ­
sowo będą ' iść nada l w  b iednym  
k ierunku, n iczem  nie p rzysp ieszą  
nastan ia  pop raw y ,  ra c ze j  będą ją  

ham ow ali .

P re zy d e n t Sm etana o W ilnie
M o w a  w y g ł o s z o n a  w  d n i u  i m i e n i n

R Y G A ,  15.6. ( P A T ) .  —  Z K o  w 
na d on os zą : „L ie tu v o s  A id a s "
p rzy tacza  w  skrócie  p rzem ów ien ie  
p rezydenta  Smetony, w yg ło szon e  
w  dniu je g o  im ien in  dn. 13 b. m. 
w  Lenach , m ie jscow ośc i ,  sąs iadu­
ją ce j  z m a ją tk iem  ziem skim  p re ­
zydenta.

Czyn iąc  a lu z ję  do stosunków 
polsko - l i tewsk ich , p rezyden t 
Smetona pow ied z ia ł  m. in.:

—  Z n a jd u jem y  się w  m om encie  
powtarzan ia  się błędu K on rada  
M azow ieck iego ,  który  dla w a lk i  z 
L i tw ą  za w ezw a ł  K rzyżaków  . W r a z  
z potomkami tego  K on ra d a  M a zo ­
w ieck iego  L i tw a  m usiała błąd na 
p ra w iać  na polach g ru n w a ld z ­
kich. W ie r zę ,  że błąa ten będzie  w  
Po lsce  napraw iony ,  dopóki j e s z ­
cze nie zapóźno. W i ln o ,  kolebka 
ducha naszego naroau, nasza sfo 
lica, będz ie  miszem. D ążen ie  z je ­
dnoczonego narodu nie może po­
zostać bezplodnem. Serce, k tóre  
tam obecnie  pochowano, a które  
ja  szanuję, nie zdoła żądań p o w ­
strzymać.

—  T a m  rów n ie ż  zostało pogrze  
bane serce narodu naszego. T a m  
pochowano serce Gedym ina. T am

m ir t. M a r c o m b t s

pochowano serce  W ito łd a  W i e l ­
k iego, tw ó rc y  l i tew sk iego  m ocar ­
stwa. L i tew sk ie  serce narodu da­
j e  nam siłę  i nadz ie ję  na os iągn ię

cie s łusznych ce lów  życ iow ych .
P rz em ó w ien ie  l i tew sk iego  Min. 

Spr Z agran iczn ym i Lo zo ra j t isa  
poda jem y  na str. 3.

Z a jit ia  an tyżyd ow skie  w R a u s z u
I n f o r m a c j e  p r a s y  m i e j s c o w e j

Wychodzący w Płocku „Głos Ma- 
zowiecki“  w Nr. 168 z dn. 16 b. m. 
pisze, co następuje: „Raciąż (pow. 
sicrpocki) i cała okolcia ży je od ty ­
godnia pod wrażeniem zajść, do ja ­
kich doszło tam w ubiegłą sobotę. 
Zajścia wywołali junacy z Obozu 
Pracy, zatrudnieni przy regulowaniu 
rzeczki Raeiążniey.

W  Obozie znajduje się około 150 
junaków. Jest między r.imi szereg 
Poznańezyków- Dwóch z nich udało

się w sobotę pized Zielonemi Świąt­
kami do Raciąża i tu pod jakimś po­
zorem wszczęli awayturę z  żydami. 
Zostali zabrani na miejscowy poste­
runek policji. K iedy  wiadomość o tem 
doszła do Obozu, cały Obóz ruszył do 
miasta i tu doszło do poważnych 
zajść, które zlikwidowała dopiero 
wezwana z Sierpca i okolicy policja. 
Podczas zajść- ucierpiały, znacznie 
sklepy żydowskie, jest szereg osób 
poturbowanych.

Obecnie w Raciążu spokój11

H O S 1 Y

/ a ł o b n a  m s z a  p o ł o w a
n a  s t a a j o n i e  ł a z i e n k o w s k i m

W c zo ra j  o godz. 9-ej rano na 
s tad jo r re  r ep re zen tacy jn y m  W o j ­
ska Po lsk iego  przy  ul. Ł a z ie n k o w ­
skiej  odbyła  s ię po łow a  msza św. 
za spokój duszy ś. p. M arsz . J ó ­
ze fa  P i łsudsk i go. P o  obu s tro ­
nach o łta rza  i postum entu M arsz . 
P i łsu dsk iego  u s taw i ły  się poczty  
sztandarowe. N a  s tad jon ie  za ję ły  
m .p jsca w  dw óch  grupach  f r o n ­
tem  do j ł t a r z y  o r g a n iza c je  P .  W., 
m ło d z ie ży  szkolnej, oddz ia ły  Zw. 
S trze leck iego ,  P . W K ,  oddz ia ły  
Z w ią zk u -R eze rw is tów ,  pocz tow ego  
P .  W ., k o le jow ego  P .  W ., ch o rą g ­
w ie  harcersk ie  żeńskie  i męskie, 
o ra z  o rg a n iza c je  spor tow e  s tolicy .

Na nabożeństwo p r z y b y l i :  Ge­
nera lny  Inspek tor  S ił zb ro jnych  
gen. R yd z  - Śm ig ły ,  m in is trow ie  
K ośc ia łkow sk i i K a l ińsk i ,  g en e ra ­
l ic ja  z gen K asp rzyck im  na czele 
i in. ,

C L E R M O N T  - F E R R A N D ,  15. 6.
‘' P A T , ) .  O dbył  się tu dziś pogrzeb  
min. ośw ia ty  M areom bes  W  po­
grzeb ie  w z ię ło  udzia ł .kilku człon- 
B ot  rządu* z p rem ie rem  L a v a lw n  
na czele, k tóry, skl-ulając hołd 
zm arłemu, ośw ia dczy ł  ni. in . :  „B ę  
d z iem y m ie l i  od w a gę  uczyn ić  
wszystko dla od rodzen ia  kra ju.
M arcom bes w  dz ie le  tem  byfby 
dobrym  p ra co w n ik iem ",  
robili alarmu, dzięki czemu zebra! się 
t-tim przechodniów. •

iR B a n m n m a M a a n D r a n i t a n B n i  w n

W  o c h a c h  m < j t k i

Ułwftt sz&óoletRi skrzypek
T r a g i c z n y  w y p a d e k  p r z y  o r z e g u  W i s t y

Wc zo ra j  nad W is łą  m iędzy  p la ­
żami K o z ło w sk iego  a P o n ia to w ­
sk iego zdarzy ł  się tra g iczn y  w y ­
padek.

Sześc io le tn i H enryk  F ry d ry -  
chowski,  baw iąc  się nad b rzeg iem  
W is ły ,  w pad ł do wody .  N a  k rzyk  
chłopca, obecna matka, k tóra  p rzy  
g ląda ła  s i »  zabaw ie  dzmckn i k l i ­
ka innych osób rzuciło  się na r a ­
tunek. D op ie ro  jed n ak  po d łu ż­
szym czacie  udało się W yc iągnąć  
chłopca, k tóry  ju ż  n ie żył. W y d o ­
byty chłop iec  t r zym a ł  w ręku za- 
c in iśn ię tym  kurczow o  kamień. 
P rzyp u s zc za ln ie  dziecko, któremu 
kamień, jak im  się bawiło ,  w pad ł 
w  wrodę, us i łow a ło  go wydobyć ,

— I K ,

wskutek  usun ięc ia  się m u lis tego  
gruntu s trac i ło  rów n ow agę ,  upa­
dło i utonęło.

Zaznaczyć  należy, że H en ryś  
V ryd rychow sk j ok azyw a ł  duże 
zdolności m uzyczne. Ch łop iec  w

styczn iu  b. r. w ys tępow a ł  w  B e r ­
l in ie  na kon cerc ie  d z iec ięcym , 
g ra ją c  na skrzypcach. N a le ża ł  on 
do t. zw. „cu d ow n ych  d z ie c i " ,  od ­
znacza jących  się sp e t ja ln em i zdol 
nościami.

Willy Post nie dotarł do N. Jorku
w  locie p r z e z  s t r a t o s f e r ę

Balon do zdjęć film owych
u n i ó s ł  s i ę  z  a k t o r e m  w  p o w i e t r z e

B E R L I N .  15. 6. ( P A T ) .  N i e ­
zw yk ła  p rz yg o d a  w y d a rz y ła  się 
w czo ra j  znanemu n iem ieck iem u 
ak to row i f i lm o w em u  I lo e rb ig e ro -  
wi. B iorąc  udzia ł w  nakręcaniu  
jed n ego  z f i lm ó w , ak to r  musiał 
się w zn ieść  w  kostjum ie  b ieder-  
m e je row sk im  balonem  w ype łn io -  
nym gorącym  pow ie trzem . Do ba 
łonu p rzyc zep ion a  była 20-metro- 
wa linka, p rzy  k tóre j  pom ocy  m ia  
no balon śc iągnąć  po dokonaniu 
zdjęć-

P rzypadek  zdarzy ł,  l inka  ze r  
w a ła  się i ba lon  n ies ion }  w ia ­
trem, zaczą ł  s ie  szybko oddalać. 
Balon w zn iós ł  się na wysokość  
800 mtr. i dop iero  po och łodzeniu  
pow łok i  zaczą ł  szybko opadać. 
S zczęś l iw ym  zb ieg ipm  oko l iczno­
ści, spada jący  z dużą szybkością  
balon, w j  lądow a ł w  jed n y m  z  pod 
m ie jsk ich  og rod ów , p rzyczem  ak­
to r  odn iósł ty lko  n ieznaczne  ob- 
żenia.

P -  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
Dążąc do dalszego obniżenia kosztów prenu­

meraty, w p r o w a d z a m y  o d  1  lip c a  r b .  t r z e c i  r o ­
d z a j  p r e n u m e r a t y  „A B C  —  Nowin Codziennych“  
bez dodatku literackiego „Prosto z Mostu“  z a  c e ­
n ą  Z ł .  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e  z wysyłką pocztową 
wzgl. odnoszeniem do domu.

P. T. Prenumeratorzy, którzy zamierzaliby sko­
rzystać z tańszej prenumeraty zechcą o tem powia­
domić Administrację w Warszawie, ul. Zgoda 1 do 
dnia 25 czerwca rb.
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—  Jak iż  w ię c  zaw ód  mam w y ­
brać?  —  py ta  m iody  człow iek .

—  W y b ie ra j  taki, k tóry  n a jb l i ­
żej le ży  środow iska ,  z jak iegoś  
wyszedł,  bo ono ci da n a jp e w n ie j ­
sze oparc ie .  Jeś liś  ze wsi,  n ie  za­
pominaj, że za j e j  p r z y s z ł o ś  —  
ty je s teś  odpow ied z ia lny .  Mysi o 
tem, aby za ją ć  m ie jsce ,  na ktorem  
się obecn ie  rozsiądą, je d en  z 
tych, k tórzy  są obe j m narosłem  
na naszym  o rg a n izm ie  narodo­
wym. Myśl o tem, jakby  choć j e d ­

ną taką p laców kę  z l ik w id o w a ć  —  
aby samemu na n ie j  żyć  —  i do 
tego się p rzygo tu j .

Jeś l i  tak iem i zasadami p rzen ik ­
nie się o gó l  naszej m łodz ieży ,  nie 
będz ie  m ow y  o „ l iy p c rp ro d u k c j i "  
ludzi w yk sz ta łcon ych :  będą m ie l i  
z czego  żyć, je ś l i  dopom ogą  do 
z l ik w id ow a n ia  tego, co na nas o- 
becn ie  pasoży tu je .  Z ażydzen ie  P o l  
ski m ożna ro zw ią zać  skuteczn ie  i 
na trw a łe ,  t> lko w a iką  gospodar ­
czą. J. M-cz.

S O W Y  Y O R K ,  16.6. W i l ly  Post 
wylądował w  W ich ita  (St. Kansas) 
po przebyciu na samolocie 1500 mil 
angielskich.

Jest to więc czwarta nieudana pró­
ba, podjęta przez głośnego lotnika, 
doiareia do N. Y o iku  w locie przez

stratosferę. W i l l y  Post startował 
w dn. 15 b. m. w  sobotę, z Burbaak 
w Ka li forn ji .  Odległość jaką miał 
przebyć wyniosła 2150 mil. Tak więc 
do osiągnięcia celu zabrakło mu bli­
sko 1000 mil. Post całą drogą odby­
wał lccae w  stratosferze.

Dalsza mobilizacja we Włoszech
N o w e  w o j s k a  p ł y n ą  d o  A b i s y n i i

R ZYM , 16.6. (A T E ) .  Ukazał się. 
dekret, powołujący pod broń podofi­
cerów rocznika 1913 oraz szeregow­
ców rezerwy tego rocznika. 

N E A P O L ,  16.6. ( P a T ) .  Parowiec

„Como B mcaniano" odpłynął dziś 
do Massana wioząc transport wojska. 
Inny parowiec zabrał wojska dla 
skompletowania dywizji „Sabau- 
da11 w Somali.

B u r z a  n a d  B e r l i n e m
P i o r u n y  b i ł y  w  P o c z d a m

B E R L IN ,  16.6- ( P A T ) .  Wczoraj 
przeszła nad Berlinem niezwykle sil­
na burza, która wyrządziła znaczne 
szkód}’, zwłaszcza w  okolicy Poczda­

mu. Piorun uderzył m. in. w lnsiory- 
cznj słynny młyn, stojący w  pobli­
żu pałacyku Sans _ Souci, ulubionej 
siedziby Fryderyka Wielkiego.

1 4  o s ó b  z a b i t y c h ,  5 0  r a n n y c h
Katastrofa kolejowa w Londynie

L O N D Y N ,  16.6. ( P A T ) .  —  N a  
jednem  z p rzedm ieść  Lon dyn u  na 
s tąp i ła  k a ta s t ro fa  k o le jow a .  P o ­
c iąg  pocz tow y  zderzy ł  się z poc ią ­

g iem  osoDOwym. W sku tek  ka ta ­
s t r o fy  14 osób zostało zab itych, 
około 60 odn iosło  rany, z k tórych  
k ilka c iężk ie.

K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
na zawodach automobilowych w Czechosłowacji

P R A G A ,  16.6. ( P A T ) .  Wczora j po 
poiudniu odbył się z Pragi- start do 
największych czechosłowackich zawo­
dów automohilowych na dystansie 
1000 mil. Wkrótce po starcie, znany

zawodnik czechosłowacki Turek uległ 
katastrofie. P rz y  gwałtownem hamo­
waniu wóz jego zarzucił i wpadł na 
drzewo. Turek odniósł cieżkie obra­
żenia ciała

Prosiaki z ludzkiemi palcami
J e s z c z e  j? d e n  w y b r y k  n a t u r y

B A R a N O W IC Z E ,  15. 6. ( P A T ) .  
W e  w s i  K ru g l ik i ,  gm in y  Horody-  
skiej koło B a ra n ow icz ,  w  zag ro ­
dzie  pew n ego  w ie śn iaka  Świnia 
w y d a la  na św ia t  7 prosiąt, z któ­
rych  3 m ia ły  p ra w e  p rzedn ie  nóż 
ki opa trzone  p ięciu  pa lcam i, po- 

dobnemi do pa lców  ludzk ich  i

kw ic za ły  podobn ie  do p łaczu nie­
m ow ląt .

Chłop z p rzerażen ia  pozabija ł  
prosięta  i zakopał do ziemi. Z po­
lecen ia  lekarza  D ow ia tow ego  w 
B a ra n ow iczach  pros ię ta  odkopa­
no i zabezp ieczono p rzed  zepsu­
c iem  i m a ją  być one 0rze.wip7.io- 
ne do B aranow icz .

O godz. 8.50 G en era ln y  Inspek­
to r  Sił Z b ro jn ych  gen. dyw . Rydz-  
Ś m ig ły  dokonał p rzeg lądu  usta­
w ion ych  na s tad 'on ie  oddz ia łów , 
w  cn w i lę  późn ie j  odbyło  s ię uro- 
czyste  podn ies ien ie  ch o rą g w i  na­
rodow e j do p o łow y  masztu, W  
ch w i l i  podn ies ien ia  ch o rą g w i  u- 
ZDrojone oddz ia ły  P .  W . sp rezen ­
tow a ły  broń, ork ies t ra  od eg ra ła  
hym n n a rodow y . M szę  św ię tą  od ­
p ra w i ł  w  asyśc ie  duchow ieńs tw a  
ks. b iskup p o io w y  G aw lin a .

Po m szy  św ię te j  odby ł  s ię  apel 
żałobny.

P o  apelu p rz y  d źw iękach  h ym ­
nu n a ro do w ego  nastąpRc opu­
szczen ie  z m asztu  ch o rą g w i  n a ro ­
dowej.

Z m i a n y
n a  u n i w e r s y t e t a c h

D o w ia d u je m y  się z kół nauko­
wych, iż  spowodu przeicroczenia 
g ra n ic y  w ieku  opuśc ić  m a ją  w 
roku b ie żącym  k a ted ry  u n iw e r ­
sy teck ie  p ro f.  Z o l l  z u n iw e rs y te ­
tu Jag ie l luńsk iego  w  K ra k o w ie  i 
p ro f .  A b ra h a m  z u n iw ersy te tu  
Jana K a z im le i z a  w e  L w o w ie .  O- 
ba j w ym ien ien i  uczeni p rz e jdą  w *  
stan spoczynku.

W e  w t o r e K
p o s i e d z e n i e  R .  M . Ł o d z i
Ł o D ż ,  15.6. —  N a jb l i ż s z e  po­

s iedzen ie  łódzk ie j  R a d y  M ie jsk ie j  
w yznaczono  na w to re k  18 b. ra 
G łów n ym  punktem  porządku  dśien 
nego  j e s t  t r ze c ie  c zy tan ie  budże*
tu. i

N a k a z  n o s z e n i a
o d z n a k  h i t l e r o w s k i c h

L IP S K ,  16.6. ( P A T ) .  K ierownic ' 
Iwo partj i  wydało zarządzenie, naka­
zujące noszenie oznak hitlerowskich 
Tajna policja państwowa ma polece­
nie. przeprowadzenia ścisłej kontroli 
doraźnej.

Bohaterska kobieta
o c a l i ł a  m ę ż a

K a IR .  16.6. ( P A T ) .  Samochód 
kierowany przez Jusufa Szakira 
głównego lekarza szpitala w  Dajrut, 
zawdził na zakręcie o kamień i  sto­
czył się do kanału Ibrahimija —  o 
tej porze roku pełnego wody. Pani 
Szak’ r wypadła na drogę, odnosząc 
dość ciężkie obrażenia, ale iv>mimo 
lo rzuciła się na ratunek męża i  zdo­
łała wy< lągnąć go z zatopionego sa­
mochodu. Przewieziona wkrótce po­
tem do szpitala zmarła od obrażeń. 
Doktorowi nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo. •

O d r o c z e n i e  s t r a j k u
4 5 0  t y s .  g ó r n i k ó w

W A S Z Y N G T O N  15 6. ( P A T ) .  
D e legac i  gó rn ików  kopa ln i  w ę g la  
jedn om yś ln ie  p r z y ję p  p ro p ozyc ję  
p rezyden ta  R o o se v e l ta  o od ro c ze ­
niu s tra jku  450.000 g ó rn ik ó w  do 
1-go lipca. N a ra z ie  zostaną u tr zy ­
mane p łace i czas p racy  w ed łu g  
p rzep isów  N R A .

D r .  S c h a c h t
w Gdyni

Gdynia, 15.6. ( P A T ) .  —  B a w ią ­
cy obecnie  w  Gdańsku prezes ban 
ku R zes zy  dr. Schacht odv  iedził  
dziś G dyn ię  w to w a r zys tw ie  p re ­
zesa banku gdańsk iego  dr. Schae f  
f e r a  i radcy  K o m isa r ja tu  Gene­
ra lnego  R. P .  w  Gdańsku, W ey e r -  
sa.

Dr. Schacht i tow arzyszące  mu 
osoby zw ied z i l i  s zczegó łow o  port. 
W y ja śn ień  udz ie la ł  d y rek to r  u- 
rzędu m orsk iego  inż. Ł ę go w sk i .  
P re zes  Schacht w y ra ża ł  się z 
w ielk>em uznaniem o s zybk ie j  i 
p lanow e j rozbudow ie  purtu i  je go  
urządzeń.


